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w W I L N I E  dnia i 4. Maia V. S. R O K U  1810.

S. P E T E R  Z B U  R G Y. S. d. 3o kwietnia, o wypadku tu, zdarzonym. Amezaga in tendent
Gazeta nasza,Pocztą Siewienią nazwana, pod ty- domu Xiąźąt hiszpańskich oznaymił mnie w I-
tu łe m  z Wilna d. 18 kwietnia, pomieściła mieniu Xcia Ferdynanda, źe ieden agent ąn> 
następuiący artykuł. „ Szłubny związek Im- gielski wcisnął się do zamku. Natychmiast u- 
peratora  Napoleona z AXczka austryacką; cho- dałem się do Xcia, którego w nadzwjmzayney
ciaź iest wypadkiem pokoy i. cichość utwier-  niespokoyności zastałem ,, Anglicy, rzekł do
dzaiącym w całey Europie; iednak on podał mnie, wiele złego uczynili  narodowi hiszpań:
materyą  do przewrotnych iego tłumaczeń. Nie- pod moim imieniem ieszcze oni krew przełe-  
którzy Lekkomyślni, nowiniarze , i przyieźdza- waią. Minister ang. Sam omamiony w wy.  
iący z kraiow sąsiedzkich zagranicznych, w obrażeniu, źe ia tu  gwałtem iestćrn zatrzy- 
naszym kraiu  zkądinąd słynącym z gorliwo- m a n y ,  proponuie mnie srzodki do ucieczki ; 
ści i przywiązania do Tronu Rossyyskiego, z przysłał do innie człowieka , który pod pre-  
chciwością przy mii 'z toy okoliczności rozsie- textem przedania mnie osobliwości iakich mial 
wane wieści i domysły.Zagorzałey ich imaginacyi oddać listy króla ang. ‘‘ W kró tce  odkryłem 
mało uWażaiąóey na obecne wygody, przyie- tego agenta i uwięziłem. Powiedział źe on
mne tylko uwagi o przy wróceniu dawnieyszego nazywa się baron Koili rodem z Irlandyi: i źe 
ty tu łu  królestwa. Oni mówią nieustannie o iest ministrem króla ang. przy X c iu  Ferdy-  
oyczyznie, o narodowym ięzyku, o polskim u- naridzie ; kazałem go z papierami przy nim  
biorze, o wolności, i. t. d. iak gdyby teraz,  znayduiącemi się zaprowadzić do policyi. E- 
kiedy maną bez porównania rzetelnieysze po- xamen iego odkryie zamiary, i wspólników, 
źytki, spokoyność, bezpieczeństwo, i prawdzi- 7u pierwszych iego odpowiedzi miarkuię źe sam 
wą cywilną swobodę, niemieli istotney oyczy- ieden przybył do Yalancay , i źe nikogo tam  
zny i wolności. Lecz chwała i honor obywa- niomial znaiomego. P o w ta rz a m ,  o ozym iuź 
telom nasacgo kraiu ! wsayoŁkio tc w icśoł prayi- daw iiiey p isa łem , źe Xźe Ferdynand iest nay- 
muią się w prawdziwey ich cenie; nikt z tego. lepszych myśli,  źe on czuie bardzo iako Ira- 
zaraźonego zrzódła ( smradńaho istocznika :) perator  iest iego iedyną i naylepszą podporą, 
nieczerpa żadnych uwag; wieści zawsze są wie- Niczego mocniey nieżąda, iak tylko bydź sy- 
ściarni, a brednie brodniami na zawstydzenie nem przysposobionym J. J. Mści. W  takich o- 
i śromotę ich autorow. okolicznościach, kiedy Xźe nayuroczyściey ofe^'

P A R Y Z d. 28 kwietnia. (. Monit: Fran:) chodził zaślubienie się Im pera to ra ,  pośrzód 
Okoliczności wielkiego zamachu Rządu angiel- zebranych gości z całey prowiricyi , przybył 
skiego na uprowadzenie Xcia Ferdynanda z Baron Koili ze swoiem śmieśznern poselstwem. 
Francyi są opisane przez następne urzędowo Łatwo było przewidzieć p rzy ięc ie ,  którego 
papiery,  które tu porządkiem iak są w mani-  doświadczył. Proszę o przysłanie rewersu po- 
norze kladniemy. Minister ogólney policyi szczególnego na wszystkie posyłaiące się 
Fouche tak otym donosi. Imperatorowi.  Oznay,- rzeczy.
milern W . J. Mości, źe oficer głównego sztabu ( 2 List Xcia  d, 8 kwietnia do Guberna.
Barthemy będący przy Xciu  Ferdynandzie tora B ar them y— Jakiś nieznaiomy wcisnął się 
komendantem zamku Valencay, dohiosł mnie,o do tego pałacu pod pozorem robot w iedney 
wściśnieniu się do zamku nieiakiegoś barona wieży. Odważył się on zaproponować nasze- 
Kolli, udaiącego się za ministra ang. przy Xciu mu koniuszemu i pierwszemu intendentowi A. 
Ferdynandzie, którego królem hiszpańskim on mezaga, źe uprowadzi mnie z Yalancai, dostar- 
mianuie. Gdy ten  człowiek do moiego ministeri- czy moim potrżebom , i źe cały ten  plan o- 
um został oddany,przesyłam więc VV.J.Mosci(ilist kropny do skutku przyprowadzi. Nasz honor, 
P. Barthemy donoszący o uwięzieniu i prze- spokoyność, opinia, wszystko byłoby skom- 
słaniu pomienionego barona Koli; ( 2 list Xcia p rom itow ane , gdy P. Amezaga będący na 
Ferdynanda do P. Barthemy o przybyciu czele rządu domu moiego niedał dowodu 
wspomnionego Koili ( 3 examen wyciągnięty ź swoiey wierności i swego przywiązania do 
P. Koili ( 4 , 5, 6, listy przez P. Koili z Anglii Imperatora i moiey osoby. T en  Urzędnik, 
przywiezione, z których 2 są od Jerzego 5 do zawiadomiwszy W .  Pana otym w moment 
Xcia Ferdynanda, z tych ieden w ięzyku łacin- odkrytego proiektu natychmiast mnie onim 
skim ( 7  i 8 listy Barthemy i Xcia Ferdynanda, doniósł. Ja sam chciałem W . Pana zawiado- 
Kazałem posadzić pomienionegoKolli w więzie- mić o fey sprawie Poświadczyć moją wierność 
niu w zamku Vincennes czikaiąo dalszych rożka- dla Imperatora, pogardę tego proiektu ,  oraz ży- 
zow W. J. Mości. Diamenty i inne sprzęty przy czenie, ażeby spra wcy intrygi ukaranemi zostali, 
nim znalezione złożone zostały w policyi. Proszę po 5ciey bydź u P, Amezaga.

(1 List 6 kwietnia z Valencay od P. Bar- 
themy do ministra. Mam honor gońcem donieść ( 5 odpowiedzi d. 8 kwietnia w policyi
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przez Barona Koili uczynione. JesternKaroi 
Leopold baron Koili,  minister króla Jerzego 
5 przy Xciu Asturyi Ferdynandzie 7, rodem z 
Jrlandyi,mam lat 52 .XźeKent  z Jerzym 5 ułożyli 
ten proiekt; potym margrabia Wellesley oto 
traktował. Dano mnie list w ie rz y te ln y , któ­
ryby przekonał Xcia Ferdynanda o rzetelno­
ści moiego poselstwa; 2 listy króla do Xcia 
znayduiąee się między papierami moiemi; fał­
szywe pasporta, sztępel i pieczęć ministrów fr: 
morskiego i woyny; co miało przekonać Xcia 
o moich sposobach; pieniądze vv ilości 200 t 
franków, tudzież zrobiono mnie kredyt  nieo­
graniczony u bankierów Londyńskich Maenłof 
f  Clancy. Potrzebne statki do przewozu, iako 
to: okręt  l in iowy Incomparable  od dział 74, 
fregata Dedaigneuse od dział 5o i galeota oraz 
bryg ieden stoią dótąd na brzegu'pod Quiberon 
opatrzone w źywnyść na 5 miesięcy czekaiąc 
moiego powrotu. Dnia s 4 stycznia tfńałem 
ostatnią audyencyą u króla i iego ministrów; 
d. 26 wyiechałem z Londynu i udalern się do 
Plimouth do A.Cokburn dowodzcy wspomnioney 
eskadry. I . Albert Bonnel moiego sekretu 
towarzysz został w Londynie czekaiąc na pas- 
porta:choroba margrabiego Wellesley opóźniła 
odiazd Pana Bonnel,  i ledwo ten złączył się 
zetnną pod koniec lutego. Na początku marca 
wyszliśmy na morze:,d. 9 w  nocy wysiadłem na 
ląd podQ m beron .D la  ostrożności, ażebym nie- 
był poznany, ukryłem plenipotencyą w moiey 
trzcinie a 2 listy króla w suknię wszyleni 
Część dyamentow była utaiona w molem fu­
trze. Po wylądowaniu niemaiac żadaey *na 
lomości w Yalencai udałem się do Paryża 
gdzie przemieniłem dyamenty od M. Welles­
ley mnie dane na gotowe piexxi^dae. Pasporra'W 
Londynie dane zabezpieczyły innie dro°ę 
przez Francyą, i pobyt w Paryżu. Udałem się 
Potem do Yalancay maiąc niby przedawać o- 
sobhwosci, a w rzeczy chciałem okazać Xciu 
moią plenipotencyą, oddać iemu listy, i otrzy­
mać zezwolenie na ucieczkę. XŻe Ferdynand 
mechciał mnie słuchać ani cokolwiek odemni-  
przyiąc. Rozumiem Że on musiał o mnie oznay- 
mić komendantowi miasta, który mnie a re ­
sztował. Gdyby Xźe przystał na proiekt, na­
tenczas postanowiw7sy d^ień pewny,pospieszyć 
bym na brzegi, oznaymiłbym o tym dowodzcy 
eskadry, powróciłbym do Paryża i skupiłbym 
potrzebne do tego konie ; i wszystko tak u- 
rządziłbym,źe daleko oddalilibyśmy się pierwiey 

- aniżeli by o tym dowiedziano się. Wellesley miał 
zamiar postawić Xcia na czele Insurgentow:

. Xze K en t cbcnix do Gibraltaru zaprowadzić co
podług mnie byłoby więzieniem dla Xcia. Mole 
było zdame zaprowadzić Xcia na mieysce, 
kloreby sarp obrał; zapewniono mnie że a! 
Cock urn miał rozkaz słuchać w tym moich 
zaleceń. Żadnego wspólnika niemiaiem oprócz 
P. Bonnel; karty wyborne w Paryżu kupione 
były moienn przewodnikami. Cały ten plan 
la ^ ^  rozumieiąc źe  on iest pełen honoru.

( List Karola 4 króia hisz do Jerzego 
3 września 9 roku l8o2 w  łacińskim ięzyku 
o ożenieniu Xcia A s t n r v i  r«Ai * j

li tańsk,  d .n y  baronowi Kolii d l a T e g o ," S a b y
przekonał Xc.a że Koili z gahi„ etu Louiyńskie- 
go istotnie wysłany. Sgiey stroJ  ,

listu M. Wellesley minister  spraw zagrani­
cznych własną ręką poświadczy!,ze to pismo iest- 
rzetelnie ręką Karolą 4 z powodu zaszlubienia 
się Xcia Asturyi pisane do króla ańg: i ź e ' t e n  
akt  au ten tyczny  powierza 'się osobie, która ma 
honor spełnić poselstwo Jerzego 5 do Ferdynan­
da 7 teraźniejszego króla hiszpańskiego.

( 5 List Jerzego 5 własnoręcznie podpisany 
do Xcia Ferdynanda. Mci Panie bracie! Ód 
dawnego czasu szukałem okoliczności przesła­
nia W. K. Mości listu moiego, chcąc wynurzyć 
głęboki smutek, k tórym i ostem przenikniouy 
z powodu oddalenia się W. K. Mości ze swoiego 
królestwa od swoich dobrych poddanych. Jeżeli 
gwałty i okrócieństwa uzurpatora  w Hiszpa­
nii tłoczą tron i lud niewinny; przywiązanie  
hiszpanow i ich walka stateczna o niepdleglo- 
śei monarchii niemałą pociechą bydź powinny 
dla W . K. Mości. Moie fiotty , woyska, i wszy­
stkie siły moiego królestwa wspieraią podda­
nych W . K. Mości w tym  szlachetnym zawo­
dzie. Móy sprzymierzeniec Xźe Regent por­
tugalski gorliwie i mężnie przyłożył się do tey 
sprawy. Na niczym niezbywa dobrympodda- 
nym W . K. Mości i sprzymierzeńcom ; tylko 
potrzebna iest obecność W. K. Mości; ona da 
nową siłę. Szczerze i otwarcie iako prawdziwy 
przyiaciel W .  K. Mości proszę ażebyś usunął 
się od niegodnego obejścia się, którego doświad­
czać musisz, i ażebyś pokazał się pośród ludu, 
który pala za chwałą i szczęściem W. K. Mości. 
Do tego distu^przyłącsam kopią plenipotencyi, 
którą móy minister  w Hiszpanii ma okazać J u n ­
cie rządsącęy w imieniu W. K. Mości.

(6 List łaciński d. 5 stycznia Jerzego 5 do 
Xcia Ferdynanda—Jerzy 3 z łaski Boźey króL 

KżeMJińńiswieki, Luneburski,  iW .  B r y t a n i i ^
t. d. do nayiaśnieyszego uaypotęźnieyszego Xcia 
Don Ferdynanda 7 z łaski Boźey króla Hisz­
pańskiego, dwuch Sycylii, obydwuch Iudyi i 
t. d. Niczego mocniey nieźądńmy iak starodawną '  
p rzy ia iń  między 2ma koronami utwierdzić, iey 
stosunki rozmnożyć, handel kwitnący przywró­
cić, a przeciwko wspólnemu nieprzyiacieiowi 
radą i siłą walczyć aż do zakończenia szczęśli­
wego tey woyny. Posłaliśmy przeto do wa­
szego dworu człowieka urodzeniem i zasługa­
mi znakomitego, ażeby wytłumaczył nasze chę­
ci. Prosiemy łaskawie przyiąć.tego Posła. Po­
lecamy W. K. Mość i całą Jego familią Bogu, 
ażeby on bronił od Wszelkich przypadków.

( 7. List komendanta  zamku Valencay do 
ministra policyi donoszący z iak szczerem u- 
kontentowaniem Xiąźęta hiszpańscy prsyiełi 
wiadomość o ożenieniu Napoleona z Ludwiką, 
i z iak wielką radością obchodzili tę uroczy­
stość, na dowod swoiego naywiększego przy­
wiązania do osoby W . Napoleona. Dnia i 
kwietnia  o 6tey Xiązęta kazali dać ognia z dział 
wałów zamkowych; o 8mey byli na wojsko- 
Wey paradzie: ó lo tey znajdowali  się na na­
bożeństwie: po odspiewanem TeDeum lauclamus 
X że  Ferdynand obróciwszy sję do przytomnych 
wykrzynął,", niech źyie Im pera tor  i Jroperatorc- 
wa “ Publiczność z entuziazmern powtórzyła ten 
okrzyk. O godzinie iszey oglądali woyskowe 
popisy, potem przyymowali na audyencyą pre­
fektów, departamentowych urzędników i office- 
row. O 4 tey u stołu pili zdrowie: Xże Fer-



dynami, W .  Monarchy Napoleona i.-iego mał­
żonki Ludwiki ! Xźe Karol, dwuch familii ce­
sarskich Francuzkiey i austryackiey ! Xźe Anto­
ni, szczęśliwego połączenia się Napoleona z 
Lud wiką! mbiedzie P. Amezag» w imieniu
Xi,ązątt rozdał każdemu officerowi po iednyni 
zegarku z repetycyą, podofficerowie otrzymali 
po 6 franków, a żołnierze po 5. Xźe Ferdy­
nand wydał zamąź ledną z naycnotliwszych 
panien tamecznych z posagiem 600 franków. 
Nadto Xiążęta . na swoy rachunek rozkazali 
na święto wielkiey-noey ubrać 8 chłopców i 
tyleż dziewcząt. O 6tey nastąpiła biesiada dla 
domowmkow, na którey oni z-zapałem speł­
niali kielichy za źdrowie Monarchów fr. W  
sali był portrbt Imperatora.  Wieczorem k a ­
zali oświecić pałac; do czego użyto od 8 do 9 
t. lamp. O Qtey zapalono ognie sztuczne; ze­
brani widzę czytali nad niemi ten napis,,  
Im pera to row i 'f r ,  królowi wł, i iego riayiaśniey- 
szey małżonce Ludwice austryaczce, hiszpań- 
scy Xiążęta Ferdynand,  Karol, Antoni “  O 
lo tey  był koncert  w pokoiach Xiążąt. O 1 tśtey 
uciali się do swoich prywatnych pukoiow.

1 8 i.ist Xcia Ferdyoa da d. 4 kwietnia do 
K omendanta Valencay Barthemy— Chcąc roz­
mówić się względem wielu rzeczy, które mnie 
od dawnego czasu zatrudniaią,proszę by dz o 5 po 
południu, u P. Amezaga. T en  mąż posiada na­
sze zupełne zaufanie, iako wierny przywiąza­
ny do nas i dobrze znaiący nasze uit.ert.ssa. 
Nasza rozmpwa krótka będzie, ponieważ P. 
Amezaga doniosł nam iż mówił z W Panem, o 
tych interessach Zatrudmaiąca mnie tera- 
źnieysza mysi iest naywiększey wagi; naypier­
wsze moie życzenie iest dostąpić tytułu przy­
sposobionego Syna J. J. Mości naszegb monar­
chy. Rozumiem źe godny iestem tego przy­
sposobienia; przy moiey miłości i zupctnein 
przywiązaniu do iego poświęconey osoby, przy 
moim oddaniu się na iego wolą i rozkazy, ten 
ty tuł  będzie uszczęśliwieniem tnoim. Nadto 
życzę oddalić się z Valeneayt bo to mieszkanie 
iest dla nas nader smutne i cale nieprzyi* inne. 
Z ukontentowaniem otwieram się J J. Mości u- 
faiąc iego dobroci 1 wspaniałomyślności 1 źe speł­
nić zechce moie życzenia.

Natym kończą się pisma urzędowe. Rzecz 
ciekawa co się stanie z posłem taiemnym. Za- 
melc Valencay leży prawie w srodk u snmeyFran- 
cyi w Xięstwie Berry nad rzeką Rodanem Z 
Quiberon pod Lerient do Paryża i ztąd do Va­
lencay, baron Koili odbył 2 wielkie drogi, mu­
siał wdęc mieć nader doskonałe pasporta dla 
oszukania czuyney policyi fr. na tylu  różnych 
mieyscach.

Stary król hisz. Karol 4 , Królowa iego 
małżonka, Królowa Elruryi ,  i iey syn, oraz Xźe 
pokoiu żyią spokoyme 1 bardzo prywatnie  W 
Marselli, Mieszkanie tameczne nader przyie- 
trme królowi; zupełnie ozdrowiał ten monar­
cha. Na lato przenosi się na wieś bliską. Po­
trzeby iego z wielką troskliwością są opatry­
wane, a pensya zawsze uayregularniey wypła­
ca się — Napoleon z Ludwiką dziś wyiechali 25 
Compiegue do Niderlandów; zwiedzą Cambray, 
Valenciennes Monsf d. 29 będą w Bruxelles, a 
d. 5o w Antwerpii warsztaty i flottęvoglądać 
maią. Na traktach buduią się bramy tryum

fąlne dla powitania monarchów. Wszędzie 
wielkie robią7 się przygotowania na przyjęcie 
nayuroczystsze Wielkich gości. Z Impera to­
rem iadą ministrowie wnętrzu v, morski, spraw 
zagranicznych, Savary, minister aust. Graf Met- 
ternich i Król westfalski,: reszta dworu po­
wróciła do Paryża. W  tey podróży wszystko 
wysilonym bydź ma dla zabawienia Irnperatoro- 
vi’ey; w iey7 oczach maią bydź spuszczone na 
wodę 2 okręty liniowe , w hucie maią bydź 
odlane zwierciadła niezwyczayuey wielkości,  
co iest arey pięknem widowiskiem: przytytn 
machina do szlifowania obracać się będzie.

W oyna hisz podobna iest do tey-, iaką 
prowadzili  Szuuni; a dowodzcy insurgentow zu­
pełnie równaią  się Szuańskim Georges i Sto. 
flet. M. Mąssena wyiechał na obięcie dowódz­
twa w całey Hiszpanii północney ; M. Macdo- 
nald udał się do Katalonii. M. Dovoust ma 
dowodzić armią od 60 t , która zbiera się pod 
Bayopne. G. Sebastiani ma główną kvraterę w 
Małlaga. Anglicy w liczbie 2,5 t. zaslaniaią 
Portugalią: Cr lufurd z 6 t. stoi w Pinnel, G. 
Welligton z 6 t. vv Vkseu, podoboeź dwie 
dywizye są pod Abrantes i Badaioz. W  L iz ­
bonie , Koimbrze , Oporto iest na osadzie od 
4 do 5 t. koło Ciudat R od rygo stoi 2 t. Pod Almei­
da stoi 2 t. Portugalczyków. W  Lizbonie go o- 
we są przewozowe statki na prze wiezie,'óe 
woyska do oyczyzny w razie potrzeby — Fran ­
cuzi którzy uciekli zn iewoli  hisz: opowia.  
daią nieszczęścia których doświa ! czy l i ; Zapa­
leni wieśniacy obdarli ich ze wszystkiego i 
głodem morzyli;  potym zamknęli na iednym 
okręcie a4oo ludzi, z tych po 3 miesiącacb-de,- 
dwo 900 zostało żywych, z tych 3oo, skoczyło w 
morze i pły nęłodo admiralskiego okrętu gng:pro- 
zsąc chleba; kilkudziesiąt utonęło; resztę admi t ał 
ang. połowił^oclesłał na pontony i chleba dostar­
czył. Wielekroć pospólstwo chciało pom or­
dować ńieszc.zęliwych, ale duchowni ratowali  
od zguby—r-Po całey przestrzeni królestwa snu. 
ią się kupy rozboynikow. W Andalużyi G. 
Dessóles rozkazał obywatelom uzbroić się i  
straż dla utrzymania porządku utrzymywać.  
Wszystkie  gromady i miasta, któreby nieod- 
parły rozboynikow, odpowiadają za poczynio­
ne szkody. Każda gromada, w któreyby ro- 
zboynicy gWalt laki popełnili bez przeszkody 
od mieszkańców, zapłaci nadzwyczayną kon- 
trybucyą.- Wszyscy Sędziowie i głowy fami­
lii są odpowiedzialnemi za nieuskutecznieii.e 
tych rozkazów. Miasta Lucena, Rogue, Velez, 
Malaga, Anteguera, Xerez,  i inne gromady zy. 

skały pochwałę za uskutecznienie powyższych 
rozkazow; ich gw ardya , narodęwa odparła, i  
poymała nader wielu zbóycow , i tych. ped 
wyrok sądu oddała. W Kastylii Pułkownik 
Vial zestrzelcami fr wrgóracbMirabuena,rozpro­
szył 4 kupy łotrow Empecinados zwanych, 
80 zabił,  wie |u ranił , wielu też poymał, oraz 
15 koni zdobył. Niedaleko Escurial 'szef ba­
talionu Fourneaux uderzył na inne kupy ban­
dytów , 6 zabił a resztę rozproszył,  i 5Xkoni 
zdobył— Król Józef zatrudnia się odkryciem 
i podniesieniem monumentów, narodowych ; 
rozkazał niedawno zgromadzić wszystkie obra­
zy zniesionych klasztorów , i wybrać do mu. 
zeum pięknieysze; teraz kazał oczyścić staro-



ź y t n y  p a ł a c  A l a m b r a  r e z y d e n c y ą  k r ó l ó w  Maue­
r ó w  ; s łużyć  on  b ęd z ie  na  w y s t a w ie n ie ,  p r o d u ­
k t ó w  n a r o d o w e g o  p r z e m y s ł u .

W  ŁE D E N  26 k w i e t n i a .  ( z B er l in :  Z u s c h .  
II  d: ). L i s ty  z L a y  b a c h  d o n o s zę  źe  R z ą d  fr; 
r o z k a z a ł  w s t r z y m a ć  się z n o w ą  o r g a n i z a c j ą  J i -  
l i r y i ,  i m e w p r o w a d z a ć  ż a d n y c h  o d m i a n  do  d a ­
w n i e j s z e g o  i c h  r z ą d u ;  z t ą d  u n o s z ą  n i e k t ó r z y  
że  los k r a i o w  I l l i r y y s k i c h  ie szcze  ' n i e  ie st  u- 
s t a l o n y  i że  p o d le g a  o d m i a n i e  —  D. 24 M ar-  
s za łe k  s t a n ó w  n iż szey  A u s t r y i  m i a ł  p u b l i c z n ą  
a u d y e n c y ą  u  C e s a rz a  z a p ra s z a ią c  na  zaga ie r t i e  
s e y m u  t e y  p r o w i n c y i ,  w k r ó t c e  o t w o r z y ć  się 
m a ią c e g o .  D w o r s k i e  e k w i p a ź e  i k o n i e  w y s z ły '  
dz i ś  w d r o g ę  do  P r a g i ;  dokąd ,  s a m  Cesa rz  i C e ­
s a r z o w a  za  k i l k a  d n i  posp ieszą .  M o n a r c h m i  
w  C ar l sbad  m a  b r a ć  k ą p i e l e .  G o ń c y  z P a r y ż a  
co d z i e ń  p r z y n o s z ą  w ł a s n o r ę c z n e  l i s ty  I m p e ­
r a t o r a  i L u d w i k i .  T e  p i s m a  os ładza .ą  smutek ,  
z r o z d z i a ł u  z nayukochańs .zą  có rką .  A K c ż k a  
L u d w i k a  p r z e d  i e y  w y n i e s i e n i e m  n a  t r o n  fr- 
b y ł a  t o w a r z y s k ą  w s z y s t k i c h  t r u d ó w  i zabavV 
C esa rza .  Ca łe  w i e c z o r y  p r z e p ę d z a ł a  w g a b i ­
n e c i e  O y c a  s w o iego ,  c z y t a ł a  n o w e  p i s m a  i ga-
■• ' l  l - b  r o . m . w w l . o t y m o o  p r « .  m o m 6  MC„ ło
r n h i l n  I p r n  r A \  I LL.,----. «

m a i  r e m  t e y  s to l i c y — B is k u p i  n aszego  państwa 
i a ko też  T o s k a n i i  p o w y d a w a l i  o k o i n e  do P l e ­
b a n ó w  l i s ty,  a ż e b y  zachęca l i  p o s p ó l s t w o  do  spó 
k o y o o ś c i ,  o d w r a c a l i  ich, od w s z e l k i c h  i n t r y g  
p r z e c i w n y c h  p o k o i o w i ,  a ż e b y  p r z e k o n y w a l i  źe 
r e h g . a  ,w c a l e y  czys tośc i  z a c h o w a n a  tę  na  n i c h  
w k ł a d a  p o w i n n o ś ć — Z  W i o c h  p ó ł n o c n y c h  w ie le  
r e g i m e n t ó w  i a z d y  i p i e c h o t y ,  k t ó r e  p o ­
w r ó c i ł y  z k a m p a n i i  au s t . ry aek ie y ,  t u  nadc iąga-  
t e  w o y s k a  u dać  się m a ią  do k r ó l e s t w a  neap!  
M o t t a  l u l o n s k a  l i czy  17 o k r ę t o w  l i n i o w y c h  
1 i 5 f r e g a t ,  o r a z  s to s o w n ą  do  t e g o  l i czbę  m n i e y -  
szych  w o i e n n y c h  statkowy. O d  d a w n a  b o i  w 
g o to w o ś c i  do ż eg lug i ;  le cz  d o t ą d  ie szcze  n ie  
w y c h o d z i ł a  n a  m o r z e ,  o p r o c z  n i e k t ó r y c h  f r e a at  
k t ó r e  u d a ł y  s ię  n a  b r z e g i  w ł o s k i e /  A d m ira ł  
G a n t h e e u m e  m a  n a y w y ż s z e  t e y  f l o t t y  d o w ó ­
d z tw o .  Ż a d n a  e s k a d r a  ang .  p r z e d  T u l o n e r p  
n i e k r ą ź y ,  o p ro c z  i e d n e y  f r e g a t y ,  k t o r *  stoi n a  
s t r a ż y  i donos i  A d m i r a ł o w i  M a r t i n  s to i ą c e n m  
z f lo t t ą  ang .  p o d  M in o rk ą .  W  T u l o u i e  b a rd z o  
z a t r u d ń i a i ą  się b u d o w a n i e m  n o w y c h  o k r ę t o w ;  
w k r ó t c e  i e d e n  l i n i o w y  od 74 b ę d z i e  n a  w o d ę  
s p u sz czo n y .  O  w y p r a w i e  do S y c y l i i  g ło s n ie y

ro b i ł a .  T e r a z  A X .  L e o p o i d y n a  to  m i e y s c e  za 
s t ęp u ie .  C e s a r z o w a  p o w r a c a n o  z d r o w i a ł  z a t r u ­
d n i a  się w y c h o w a n i e m  p a s i e r z b i c  k t ó r e  czę s to  
O dw iedza  i s a m a  uczy .  J e y  n a u k a  1 d o b r o ć  zy- 
s k u ią  m i ło ść  p o w s z e c h n ą :  z p o d z i w i e m e m  to 
U w aża ł  X .  Ń e u f c h a t e l  w  c za s ie  o s t a t n i e j  swo- 
rey  t u  b y t n o ś c i _ M , ę d z y  p o s ł a n e m i  w  u p o m i n ­
k u  d la  N a p o le o n a  k o ń m i  t u r e c k i e n p ,  zr .aydu-  
i e  się i e d e n  a r a b s k i ,  za  k t o r e g o  p r z e d  2 l a t y  
z a p ł a c o n o  w  S t a m b u l e  22 t.  ry ń s k ic h .  '

Z T u r c y i  n i g d y  p e w n y c h  n i e m a  w i a d o m o ­
ści. O s t a t n i a  r t w ó l u c y a  w  S t a m b u l e  b y ł a  w y ­
m y s ł e m  k u p c ó w  g r e c k i c h  n a  p o d n i e s i e n i e  c e ­
ny b a w e łn y .  Ani I n t e r n u n c y u s z  a u s t r :  a n i  ż a ­
den  i n n y  ‘p o s e ł  n ie  b y ł  z a m o r d o w a n y  lu b  d o  
w ę z i e ń i a  z a p r o w a d z o n y *  T o  p e w n a  źe  n a  g r a ­
n ic a c h  K r o a e y i  i 'D a l m a c y i  z b i e r a i ą  się T u r c y  
i  F r a n c u z i ;  b i e g a ł a  p o g ło s k a  ź e  p i e r w s i  r o z -  
g rwewapi za z d o b y c i e  ich m ia s ta  Z e t t i n  w p a d l i  
d  K r o a e y i ,  i źe K a r l s t a d  o p a n o w a l i .  W .  W e z y rA X .  K a r o l  o t r z y m a ł  od Im pera tora  f r  n i e  r  • . -  T r i s t a n  o p a n o w a ł , .  W .  W e z y r

t y l k o  w ie lk ą  w * * , / l e g i i  h  t y  . a k  p i w . a d a , ,  5oo t .  w o y s k a  w  s w o i m  o-

ły  krzyż  z następu iącym  listem ,, D z ię k ię W . Cęsa
r z e w i c z o w s k i e y  Mośc i ,  ze  r a c z y łe ś  reprezen­
t o w a ć  m o i ą  osobę p r z y  m o i m  s i u b i e  z A X e z k ą  
L u d w i k ą .  O d  d w uch  dn i  t u  o n a  z n a y d u . e  się; 
c h ę t n i e  1 s z c z e rz e  p o w t o r ż y ł e m  o b i e t n i c e  k to*  
r . ś  w i m i e n i u  m o i m  u e zy ó i l .  W i e s z  d o b r z e  
W .  C. Mość źe ia o d d a  w 11a > go sza c u ię  zna iąc  
J ego  w i e l k i e  p r z y m i o t y  i czyny: ,chCę dać  n i e ­
w ą t p l i w y  t e g o  d o w o d  i p r z e t o  p ro s z ę  p r Z> ląd 
w i e l k i e g o  o r ł a  i k r z y ż  l ę g u  h o n o r o w e y ;  sarn 
go noszę  i obok  ze  m n ą  nosi 20 t. ż o ł n i e r z y ,  k t ó ­
r z y  na  p l a c u  c h w a ł y  pop isa l i  się. P i e r w s z y  test 
h o l d eni  d la  t w e g o  g i e n iu s ż u ,  k t ó r y  ż n a n n e n u -  
ie  W .  w o d z a ,  d r u g i  ie s t  z a s z c z y te m  w a l e c z ­
n ośc i ,  k t ó r ą  ia k o  ż o ł n i e r z  okaza łeś .  P ro sz ę  Bo ­
ga  a ż e b y  g o  c h o w a ł  w  s w o i e y  śwnęćey o p i e ­
ce. W .  C. Mości  k u z y n  N a p o l e o n .  “

AX.  K a i  ol  o d p o w i e d z i a ł  w t y c h  y ry razach  
N. P a n ie !  P o s e ł  W .  J, K .  Mości  o d d a ł  r n m e  
s z a n o w n ą  o z d o b ę  1 l i s t  u p r z e y m y  k t ó r y m  z a ­
szczyc ić  racz y łe ś .  P r z e i ę t y  te rn i  z n a k o m i t ę m i  
d  w o d am i  u p r z e j m o ś c i  p o s p i e s z a m  w y n u r z y ć  
w dz ię c z n o ś ć  r ó w n ą  p o d z i e w i e n i u  w ie lk ic h  p r z y ­
m i o t ó w  W .  J. K .  Mości .  S z a c u n e k  W .  m ę ż a  
i e s t  n a y c h l u b n i e y s z ą  n a d g r o d ą  na  p o lu  c h w a  
ł y ; i a  z a w s z e  s t a r a ł e m  się n a  t w ó y  N. P a n ie  za

W A R S Z A W A  d. i 2 m a ia .  ( Z  W a r s z a w :  
P ozn :  ) D n ia  1 K r o i  saski  p r z y b y ł  na  g r a n i c e  
d e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o  p o w i t a n y  od GB. 
A x a rn i to w s k ie g o  P r e f e k t a  i K o m m i s a r z a  p o l i -  

t e g o ż  d n i a  w ie c h a !  do W s c h o w y  p r z y  o d ­
g łos ie  d z i a ł  i  c lzwonow  o ra z  m u z y k i ,  s p o t k a n y  
p r z e z  w s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  i obyyva te low .D .  
2 p r z e i e ź d ż a ł  p r z e z  L e s z n o ,  R y d z y n ę ,  P u n i c z ,  
K r o b i ą ,  do  K r o t o s z y n a ,  w sz ę d z ie  w i t a n y  r a d o -  
ś n e m i  l u d u  o k r z y k a m i .  D .  5 w i e c h a ł  do  d e ­
p a r t a m e n t u  K a l i s k i e g o  p r z e z  b r a m ę  t r y u m f a l ­
ną.  Na d z i e ń  8 o c z e k u ią  k r ó l a  w  K r a k o w i e ;  
z i e c h a l i  s ię t a m  na p r z y i ę c i e  m o n a r c h y  M a ła ­
chow sk i ,  X .  P o n i a t o w s k i ,  F i s z e r ,  S e n f  P i l s a c h —• 
L a f o n t a i n e  n a c z e l n y  d o z o r c a  z d r o w i a  na  p o s ie ­
d z e n i u  t o w a r z y s t w a  p r z y i a c i o ł  n a u k  m i a ł r o z p r a -  
w’ę o m o c y  z d r o w i a  vvoyska p a r o d o w e g o .  P r z e ­
k ł a d a ł  źe  P o l a c y  ł a t w i e y  od i n n y c h  m og l i  w y ­
t r z y m a ć  c h o r o b y  w  S. D o m i n g o  w e  W ł o s z e c h  
H iszpan i i ,  P o r t u g a l l i i  i źe często k a l e k a m i  le cz  
z a w s z e  z d r o w e r n i  z t a m t ą d  p o w r ó c i l i ;  źe w  os ta -  
t n i e y  1809 k a m p a n i i  n i e u m a r ł o  w s z p i t a l a c h  
w i ę c e y   ̂ iak  od  4 do  10 n a  100,  źe  m ianow dc ie  
W'szp it a .u  I  ł o c k im  z 1 200 c h o r y c h  w e w n ę t r z n i e  
n i e u m a r ł o  n a d  13, ą  w  s z p i t a lu  g ł ó w n y m  L u -„1 J m e u m a r i o  n

słuzyc. 1 ruszę  o p r z y i ę c i e  n i e z m i e n n y c h  ż y c z e ń  h e l s k i m  n a d  o . .  * •
w s z e lk ie g o  d ob ra .  S ługa  n a y p o s h i s z n i e v s z v  AX r J  1 1 , p r z e c i w n i e  z l o t e y  części
K a r o l  “  Do P a r y ż a  z tąd  p o s ł a n o  p rz e s z ło  20 * \ h  7  C .ry c .h a u s t r ^ a k o w  ^  s zp i t a lac h  k r a -
o r d e r o w  S. L e o p o l d a  i R u n a  z ł o t e g o '  i o w y c h  u m a r ł o  4 i — W s p o m n i a ł  o c h o r o b ie  t ę -

R Z  Y  M d. 28 k w i e t n i a .  ( Z F r a n k f :  B a re ń ń  ®lŁIU,0 m ® , o y c z y s " y , N os to log ia ,  k t ó r e y  u le -
X ź e  B raśch i  synow iec  P i u s a ' 6 mianowany ie s t  d m e m o z n 8 » t y l k o  u w a l n i a i ą c  c h o re g o  do

Z a  p o z w o l e n i e m  C e n z u r y  W i l e ń - ~ V V  TU . ^  vy w u e n — w  Dmkarm Kuryera Litt: DODATEK



D O D  A T
D O  G A Z E T Y  K U R  Y E  

w WILNIE dnia i4

i  Oświadczenie Jmieniem Piotra Zienkowicza byłego 
Chor: ptiu: (Jszm’ianski'igo mko oyca i naturalnego o -  
p.ikuna nieletnich synów swoich, Ignacego, Antoniego,
M ciićiła i Józefa b. G h o i: pltu Oszin an: a istotnych •
do massy majątku sunimowego po zeszłym s. p .  J vV. 
Jgnacym Klimańskun K. nonika Katedralnym Wileńskim  
testamentem to /p s a n e g o  sukcessoi o’w, z następnego pu- 
tvodu weżestnie za 1u0zq.ee się oto; iż gdy w. niedąwuey porze 
W kurierze Ni o 10 'przedaź niaiątku Huhowa *' pcie Bra- 
sławskirn położonego j.uzy ga/eta n* w aiidytamencie dru­
kiem ogłoszoną została , a nabycie tego niaiątku z summy  
u zeszłego s. p. Kanonika Kumańskiego wziętey, w znaez-  
nieyszey części składa s ię — Jakowa summa J W go J u s ty - .  
ft a D o w g a ł ły  ,asc -ora Są lu G łio  Departamentu ;g.o gu-  
boruii L .tew s  o W ilcńsk iey , na rżeczouem ra*iątku opar­
tą  i leżącą, teraz przez zasz łą  śmierć w Ru. te-a/.mey-  
szym  mca apr. i 4 . Bolesława, a Jg -acego roku i mca 
tegoż 2 7 .  dnia synów Do wg atow, z s testamentem i 
dzielczym  dekumentem i d o y  .nam dnia l a  byłych A k ­
torów na mai.-letnich o ś w ia d c z a n e g o  s y now, spadko­
w y m  prawem przypada; i its właściwą. .P i£»to\oświad­
cza iąry się O y iitc  1 naturalny upKkuu z wiuncy nad 
małoleinieuji cżttłosći. w zachowaniu ich ńuLpez^ezney 
snkoe.ssyi prą w a, maiąc się stosownie do oś.via trzema 
upi z&duitg o pod dniem 15 ty im marca ilu h i  - na sadzie 
Gffni Wileńskim Departamentu .go za ces o j y o ,  w cze­
śnie prze-I powszechność ą czyni ig ło -w  ni - 1 z irza-  

' żęnie, ażeby nikt u nabycie pomietli-mego l iu o o ą a  ma­
jątku ia«.o spad.;ii%oey n-x.-Vss.y • . mmą na on v..i 1 pot: * 0 -  
waua maiącego; .v żadn -ca r.c.ha pod wlasuą o d p o ­
wiedzialnością mev-.ch©.d*-i a strze. 'a K lói c to ośw iad­
czeni* po luuicsrz- u w akta. ii <ł.-p->'*ieti ptui t i le d e  
skiego w R u  1.810 ni o* in n a  6 d n a  1 zcze ula spra­
wiedliwych przy. zyu ogła,za się.

Piotr Ztfeukowicz oyły U.10 ązy pi.a  O.zmian,
0

•5-' W E D L E  U K A Z U  JEGO .iVl E i A  Q  .ft I E Y  
M O SG1 SA M O  A L  . D \ / U  i .G O  C \ Ł . \  .A> m i ą. ećet 
ecet ecet. Urodzony.n ' F e ,  dy-.a dowi, Fry KrykoWt, 1 
A dolfowi Maltfianoui, Brać- rodzonym su k cetorom  B a ­
rona Józeffa M alteaui. Pozew prze.' Sąd u io w n y  ago 
Departamentu obwodu B id o - t  nekego L  i u - t ą y  1 utu 
dzonego Graffa Jana Potock.ago S m :  Sz Zy. z ca; g ę  
który pozyw a, mieniąc- 1 odwołując s-ę • vie w szy su im  
dc dowodow w sprawie prowadzóhey z sooą, vv b y i .y  
Regencyi pruśkiey Białoslockiey w łszey insiancyi. przez 
Barona Józeffa Malteaua oyca p..zy waiący ca się: oraz do 
Dekretu w teyżo sprawie zapadłego ocz vmn ;,o vv . o*.u 
1 8 0 6  ybra 6 teyźe Regencyi Białostocki v iJzi-y iisr.au- 

- c-yi. a przez proceduiącego na ó w-zu.s Barona Jozetfa  
Malteaua niesłusznie zaappellowauego, p; ym.y palnie z as 
odwołuiąc się do przyczyn w  tym że D  krecie w ypi­
sanych, i dowodow, lakie byiy składane, wyrń e inny. h: 
na mocy których, prmensya obżałłeu pozywa.acych się 
Malteanow oyca, o folwark Jałówka zwany , po pi rano: 
iako z maiętnością główną Wiązowno zwaną, p i / .e z ia ł -  
łgo Graffa Potockiego nigdy me wyda ry: słusznie z skas- 
sowaną została przy nakazany m powrocie, wszystkich ko- 

, sztow prawnych, przez proceduiąćego Aladteaua dla za ł-  
ł. o Graffa Ja a Potockiego nal-żny. u., D la  tego w ięc ,  
źałłey Graff Potocki: pozyw-tiąr teraz do Sądu G łów ne­
go, obżało wanycli Majteano . sukcessorów  Prośi,  ap-  
probąty wspom aioąego powyszego. Dekretu peżowistego 
Regencyi Białostockiey* lako wedle dowodow 1 prawa 
ferowanego, i iako z przy,-zyny, . me popitrauey od one- • 
go, w cza-ie swoim, przez opźałł: Malleanów appellaoyn, 
przez r.icn załoźoney, azatyra w mocy swoiey pozostać 
p.owineąo a tym samym, co się ty. *.- . pretensyi byłey 
tychże obżał1 dialte moyy o boniłikatę za folwark , Jałówkę  
a na dobrach żąłlgo PotockiegoBockacn w tuiewszynę o b -
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wodzie, poszuki wane<y? iuź iako za u stałą i nie bę ląrą  na 
zawsze, o głoszenia, uiemuiey, expensa pcacyue i koszta  
zadecydowany, aby były powrócone, nakazauni. £, w ol­
ną poprawą tey  źało iy — > Dat  l b i o  miesiąca apryla  
2d Drua,

1
5 N iźey podpisany nabywszy od VVJP Józeffa R o ­
mera Pbdko noi zyca, dobra Kurzenirc z fo lw arkam i,  
gdy zuay ;uie liczbę dusz męskich 700  nie odpowiada-ą ą 
rozległoś, i i p ił »ż -nni tyoii dóbr, ogłasza dla a/.unmią- 
cych osady i przemysłu, iż znaydą w nich wszelkie w y ­
go iy z natury i pozycyi ziemi, oi az  dozuaią wszelki<*y 
szłuśzney pomocy o.) Dziedzica. Ludzie wszelkiego s ia ­
nu 1 wyżuauia m a ą . y  pasporta, mogą tu n  osiadać, a 
znay lą ziemią i łąki .Jobre. Którzyny zy. zyh Węyśtf 
W takie umo wy, u-lać się uiaią do Gubermi .VIiii: lJ;tu winni­
skiego do komisarza dóbr K urz in a, o.i. i  czerwca, do 
1 bbra' iłu tęraZiiieyszego. kaznnierź  óulistrowski Mar­
szałek Gaber: i Kawaler,

1 N iźey podpisany, nabywszy od I W .  Graffa Tudy-  
ckiego po łow ę zieini flrabstwa L o  o.vskiego, g  Iy 1., «ydu.e 
liczbę dusz męzkicii s o n o  w tey połów e przedm ą u . o d ­
powiada ią-- ą rozległoś- i 1 położeń u tych dóbr , ogł . zs d;a 
szukaiąoycii osady 1 przemysłu, iż zuaydt.% w ui -ti w -z . .line 
wygody znaiury 1 p ozycy i ziemi źe oraz doz ia ą w.-ze k ,ey  
słuszney poinńcy od dziedzicu. Ludzie ' w\z.-imeg > stu na 
i wy/mania maiący pasporta mo-:ą -ta;n oś ad .i'd, ;to ucy  
znaydą ziemię podobną do łJs.raińKiej, door- łąki, , 0 -  
zunurgo drzewa ła>, i obszerne pa t v i . s k ; i op. ócz f«'go 
zaw szę bę lą mogii przau.iy uó yvać się do ż giugi na rze­
ka ej) ta uecznycii lub wyrobu pus-’zy.- L.idzie oddal icy  
s.e przemysłowi mieć bę.tą na mil kilka wzdłuż 1 msz rz 
rozległą pusnu/ę, blisko Ó rzeki rspli.wne B  rez , uę,, P r y  - 
peć i i*oż, tud/. i ż rzekę portową Dni pr, prży kloi y r .z-  
ciąga Się -.a md G Łoiow: będą mogli wyrąb ao smó-ę, p 
taż, sakueiepgę, klepkę, b. i-.y, m is/. y  , węgle j  i ó o e - Jes.ie 
t .w ir y ,  .akuteź sporządzać buy.daki, oraz innego nazwa­
nia >;atki; a putyui sann prz z ,11-00 łub wspólnie z źa -  
giuią emi Dni -prempłatwą będą m idi ko ntnijnii.a<:yą w dół  
z Kiowem, K  emeticzukiem, Udesą na morze żarn , tudzież 
w górę tymże' Dnieprem kanałem i Uzwiną z i.lo mi z e ­
wem, Orszą i Rygą , azatyin i z uiurzem Bałtyckim. i\.tó-  
czyljy życzyli wcyśilź W takie um ow y, udać się inaią do 
Gub -rmi M lńskiey, Pttu Rzeczyckiego, do dobr Łoiow a  do 
naznaczonego Rządcy od now go na by,w y ,  o i  rnai do 3o 
września iio&u teraznicyszi-go, lub na Ko t. akta M ńskie.

O.nufiy Lytinin,

1 W  Kamienicy Fryderyka Meiera p o i nrem 325 
Przeciwko idauptwachu wyprzedmą się óodzień Od go 
dżi ny gtey z rana -!o la s tey  rozmaite meble, spizęty  
i inno rzeczy; ży c z ą c y  kupić znaydą wszelkie wygoay

1 Podaie się do wiadomnśći ptibliez.ney że w  dobrach  
Horodzi.eiu w pnie Ńovvogróizkitn lezących . W .  Broo 100 
kiego Szanibelańa dziedzicznych znuydufą lSię f|o ,prztdam a  
T. Stadhia w naylapazym gatunku ra»y Augit-lśkiey z 
turecką krwią zmiesząney tak klacze iąko i młodzież łat 
różnych,sątakoź i ogiery stadne.sBydłoTyroLkiiyHoLzty u>ki 
Sżwaycarskie i Hól leiiderskie, stadniki i młodzież v\sz ika  
3 tio U-,vc • Hiszpańskie osobliwie tryki z prawd.owych  
Hiszpańskich rneriuos zwanyćh^płodzono, są  między niemi  
takie, iż ieden da e na rok wełny po f u n t ó w  j o j to 
naypizednieyszey. K toby zatyin ciiciał z p o m im ion ych  
gaiunkow kupić za cenę, laku iesl u dyspoiiu; u i-go p os­
tanowiona, ma się zgłosić na poczlę do Hoi odz .e iao  8* 
Janie następuiącyni z oznayinieuii-iri wiele czego zamawia  
a czas odbierania kupionych bydląt od 1. Augusta do 
8 Sbris zamierza się.
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Józef K orsun] czyń! wiadomo wszystkim komuby
0 tym  Wiedzieć należało, iż po zeszłym z tego świata w  mia­
s teczku Stołpcach w guberuii Mińskiey Michale K orszu-  
iiie s try iu  swoitri iest iedynym i p raw nym  ouego sukces- 
sorem,, co nim w przyzw oitym  Sądzie teyże guliernii 
dowodami okaże, wzywa tym  czasem wszystkich mienią­
cych się bydź sukcessorami tegoż zeszłego Michała Kor- 
szuna, ażeby w tymże Sądzie Ziemskim guberuii M iń -  
kiey ^powiatu Mi ńskiego stawili się i tam legitymowali się

J ó z e f  Korsun
r 1 ' - • ; \

1 N a  S kutek  Ukazu Rządu^GuberńSkirgo Litewsko- 
W ileńskiego d. 5o Marca Ru idącego 1810 pod N rem iS 
R a dzie M ieyskiey W ileńskiey danego , taż Rada podaie 
do po wszech uey wiadomości, że plac w Mieście W iln ie  • 
za Domem i placem po Rochitańskim dopiero do A- 
klorstw a J W i Ieuerała  Niesiołowskiego należnym po 
ndd rzeką V\ ileńką, przy uyśćiu do oney kanału M iey -  
skiego kopanego po p raw y m  ręku za górą Zam kow ą po­
łożony W obszerności następney; wzdłuż po nad samą 
wilenką iniędzy gurami sznur ieden prętów dwa, 
opposito tey linii po za. spadem góry sżnur ieden prętoW 
cztyry; w poprzek też .  p o n a d  wilenką bokiem o d ’ 
ogrodu Botanicznego sznur ieden pręto\V dwa; zprZe- 
ciwka zaś tey  w drugim końcu takowego placu od mostu 
n a  wileuce przy tiysciu oney do  wilii sznur ieden p r ę ­
tów trzy  prencikow pięć, a wcałym swoim obrębie rze­
czony plac prętów kwadratowych sto 6ó dwa, pręcików 
piędziesiąt nbeymuiący w dniu i 5 17 i 2 o terazuiey- 
szego mc a maia przez Publiczną licytącyą na Ratuszu 
w radzie  w każdym  ożnkcZonym dniu od godzinv aotey 
rauney do pierwsżey z południa odchodzić maiącą na 
czynsz wieczny ża konsensem od miasta więcey daiącemu 
postom piony m ’. zostanie, dla czego ażeby życzący takowy 
plac otrzymać, w wyrażonych terminach, do licytacyi 
naznaczonych, na Ratuszu w Radżie stawali; R ada  
mfeyska W ileńska ogłasza i w zyw a—  D a tt  na Ratuszu 
W ileńsk im  „  roku i 8 i o m ć a  m aia  6 dnia.

Tomasz Reyzer P .R  .

i  Sąd taxa (orsko-exdywizorski maiątku IP . W in cen ­
tego i Magdale, y  Kuczewskich woźnych P ttu  wileń: na 
mocy dekretu *ądu głł: depar: ago W ileń  ad fundum
D w orku  w mieście Wilnie pod Zielonym mostem położone­
go ziechawszy; inw entacyą tegoż D w o rk u  i dalszego 
maiątku ruchomegojnietaniey licytącyą i komportacyą. z a ­
decydował;! dalsze ferował stosowne do spraw y, iudykaty 
sądy oczewiste rozsądzenie do dnia i  iunii ru  teraZnicysżeoo 
odroczył;źeby więc kredytorowie.i wszelkiego tytułu p re ten- 
sorowie, wyż pomieriionych IP ,  Wincentego i  Magdaleny 
Kuczewskich do sądu taxatorsko exdy wizorskiego 

- przez, się lub Plenipotentów swoich iawili się i p re ten -  
syow pod upadkiem rzeczy ^dowodzili, uinieyszą awizacyą 
czyni.

l  E xcerp t Oświadczenia roku 1810 jkpr: 28.
Przed Sądem Ziem: pttu W ileń: St&waiąc obecnie Adwo­
kat W - JP  Józef Chmielewski oświadczenie następne 
wpisać ^do protokołu podał. Niżey podpisany Szmuyło 
Azikowicz Boiarski z G rodna nayuroczyśtze rzeczy n a-  
stępney czynię oświadczenie, iż zuayduiąc pod 3802 
A pryla  5 w Aktach Sądu Ziem: P ttu  Wileńskiego iakoby 
przezemńie w R u  ł S o i  Augusta i 5 w Zelwie na Ja r ­
marku przy świadectwie Berki Nochimowicza i Borucha 
JankjelowicŻa okazicielowi wydane dwa Wexle każdy na 
Rubli|.|srebr: ty sfąc , czuię .obowiązek oświadczyć i o- 
świadeżam , że takowe oba wexie summę 2000 R. srebrł 
zaymuiące , pod Imieniem moim przez niewiadomego mi 
sprawcę są sfabrykowane ; okoliczność nie dołożenia w 
podpisach familii oświadczaiącego Boiarskich, toż mil­
czenie i nieupomiuanie się, i k  o kapita ł  tak o procent 
prżez ciąg lat ośmiu , mdcniey niegodziWośc rzeczo­
nych wexlow v ykazuic, zdaie się że sprawa fubi-ykacyi o-  
ezekuie śmierci moiey, aby Sukcessorow ińoich zręćzniey 
mógł ucisnąć, lecz ia za wspomńionymi nie raz wexlami 
Wzywając okaziciela do rozprawy ż Sobą w przeciągu 
trzech miesięcy, ieślibym zaś ń m arł  moim sukcessorom 
zostawuię obowiązek, aby śmiało zaprzysięgli iako rze­

czone wexló’ pod Jtnieuiem moim śą sfabrykowane, swią* 
dkow zaś wyżfey rzeczonych, nigdy prezemnie do ża­
dnego vvcxlu pisać się ni proszonych, naysolenniey matii- 
festuię-1—U lego oświadczenia podpis w Plebrayskam dy- 
alekcifc takowy: Sztnuyła Azikowicz Roiarski*

Sąd G łłn y  wremi'enuy rozbiera sprawy Xcia Radzi­
w ił ła  z regestru Summśryynego, po tym następuią spiawy 
tegoż Xcia z regestru Ordynaryynego. Co do spraw oby­
watelskich w  tyrnże Sądzie wremiennym: regestr obligowy 
przewółariy aż do kadericyi 1807 gbra i5  ń /a tym  na­
stępuią wpisy la,ki Sobolewskiego; regestr uppelkcy- 
ny przewołany do wpisów rokn 1800, w (akCowyc.i. extia- 
Ordynai: Wołań) się wpisy za laski Sobolev iego roku 
1801, wpoaśjjesórs ich wpisy roku j 8o5— Sąd G r ciągły 
prezydencyi J W  Lawdańskiego przewołał regestr 'exua- 
ordyuaryyuy tak to w y  do wpisów roku  1807 8bra 1, w 
obligowym 7 tylko iest aktoratow  do przewolania przed 
wpisami kadencyr 1806 8h ra  1. to ż  samo w Sppcilacy- 
ynym. Łiruita teraznieysżey kadenćyi ostatniego, dnia czer­
wca; w ostatnim tygodniu w ołać  się będzie Rem,'syyny.

1 W ileński Policmeyster nadworny Sowietdik Szłykow 
podaie do powszechney wiadomości, i ż  nachodzący się 
p rzy  wileńskim Teatrze A k to r  Mierzyński ma w yiecuać  
za granicę, więc ktoby miał do niego iaką preteńsyą niech 
się iawi eto p o l i c y p,  Szłykow

5 S'ymon Jaster, który ul rży my wał hńn^el winnych
towarow korzennychj w domie JO Xcia Puzyny, na ulicy 
Zamkow'eyi, donosi przeswietney publiczności że przeniósł 
się z handlem do domu J O  Xcia Giedroycia w  lynku fco -  
bok pałfecu Pacowskiego pod N rcm  524

2 JVV* Michał Żyłłok, by ły  Prezydent Sądu Głłgo 
Depertameritu 2 Guberuii Grodżieńskiey , oświadćżćuietn 
w aktach Z iem: Brzeskićh uczynionym, m aią tek  swóy 
cały a  mianowicie F o lw ark  Ktistyn z Attyneucyami w Ptcie 
Brzeskim, i Dworek z Oberżą w Mieście Grodnie,sytuo^- 
w a n e ,  oddał na wieczystą taxę  pod konkurs swoi, l> 
rzycieli: w skutek lakowego oświadczenia Dekretem Sa.rtn.l 
Głł:Depar: 2 Guberuii Grodzień:Sąd taxotorsko-exdywizor- 
ski z .o b  owiązkiern aby W dniu 16 maia to dzitło  rożpoczą 
wszy z|povvodu gotowości wymiarów i m app btez Odkła­
du ukończył, przeznaczonym został, Uwiadamiają się prze­
to W'szyscy wierzyciele i pretensbrowie pomieuioritgo J W -  
Zyłłoka aby w pom ienionym  terminie iako ostatecznym, 
sub amissione swoich pretensyi w lakowym Sądzie 
stawalii
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Jeśli feto ńa mą przestrzeń wzrok swóy zwrócić racży, 
Liczne mnóstwo uarodow natychmiast obaczy,
U y  rzy  m orza rozległe, góry, miasta, kraie;
Gdzie gwiazda dnia byt kończyp zkąd źńóW powstaie;
W  pośród lądu Europy-, widzieć dobrze moźej 
Świat wii lki co Kolumba odkryły  podróże,
T ak że  brzegi Gangie.su, i gdzie Nil nurt bieże.
Z zwrotem c,.a obaczy Japonoiv nadbrzeże.
Wszystkie zakąty Świata, Wysiedzi w mometiciej 
L ąd  j/biega, n iofze spływa, nie będąc W okręcie.
Po długim żadumieuie, schyli mię, a w chwili,
Światów olbrzymi okręg, ze m ną się zachylij
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